
NIEŚMIERTELNA DUSZA czy 
ZMARTWYCHWSTANIE? 

Zwrot „dusza nieśmiertelna” nie wywodzi 
się z Pisma Świętego, lecz został 
zapożyczony od greckich filozofów.  
Dusza nieśmiertelna istnieje w tradycji 
hellenistycznej, pitagorejskiej, w myśli 
Platona, gnostyków, a także w teologii 
katolickiej i chrześcijańskiej. 

Dusza żyjąca (néfesz chajjáh) – takim 
zwrotem opisany został Adam.  
Gdy YHWH ukształtował go z prochu ziemi 
i tchnął w jego nozdrza dech życia 
„człowiek stał się duszą żyjącą” (Rdz 2:7). 
Człowiek nie otrzymał duszy, ale stał się 
duszą. 

YHWH najpierw ukształtował z prochu 
ziemi ciało Adama. Aby mogło ono żyć, 



potrzebne było uruchomienie procesów 
życiowych – oddychania, krążenia i innych. 
Tchnął zatem YHWH w Adama „dech 
życia”, czyli uruchomił niezbędne procesy 
życiowe - i tak Adam stał się duszą żyjącą. 

Kiedy człowiek przestaje oddychać i jego 
serce przestaje bić – wtedy traci energię 
życia (ducha, czyli tchnienie YHWH) i 
umiera. W zasadzie ciągle ma wszystko, co 
jest niezbędne do życia, ale jest martwy, 
gdyż funkcje życiowe zostały zatrzymane.  

W Kaz 12:7 czytamy: „Wróci się proch do 
ziemi, tak jak nim był, duch zaś wróci do 
YHWH, który go dał.” 
Stwarzając człowieka YHWH tchnął w 
niego dech (ducha) życia i ten sam dech 
wraca do YHWH, kiedy człowiek umiera. 
Biblia nie mówi, że do YHWH wraca  dusza, 



ale duch. Powraca zatem siła (energia) 
życiowa, a nie nieśmiertelna dusza. 
Ps 146:4: „Gdy opuszcza go duch, wraca do 
prochu swego; W tymże dniu giną 
wszystkie zamysły jego.” 
Jak mogłyby  zginąć wszystkie zamysły, 
gdyby ta osoba dalej żyła jako 
nieśmiertelna dusza? 

YHWH poinformował Adama i Ewę, że ich 
życie jest darem i może zostać im 
odebrane - Rdz 2:16: „A przy tym YHWH 
dał człowiekowi taki rozkaz: „Z wszelkiego 
drzewa tego ogrodu możesz spożywać 
według upodobania; ale z drzewa 
poznania dobra i zła nie wolno ci jeść, bo 
gdy z niego spożyjesz, niechybnie 
UMRZESZ.”  
Znaczy to, że w przypadku grzechu wrócą 
do stanu niebytu, czyli UMRĄ, zgodnie ze 



słowami: „prochem jesteś i w proch się 
obrócisz”. 

Ale na scenę wkracza szatan - Rdz 3:1: „A 
wąż był najbardziej przebiegły ze 
wszystkich zwierząt polnych, które YHWH 
stworzył. On to rzekł do niewiasty: „Czy to 
prawda, że Bóg powiedział: Nie jedzcie 
owoców ze wszystkich drzew tego 
ogrodu?” Niewiasta odpowiedziała 
wężowi: „Owoce z drzew tego ogrodu jeść 
możemy, tylko o owocach z drzewa, które 
jest w środku ogrodu, Bóg powiedział: Nie 
wolno wam jeść z niego, a nawet go 
dotykać, abyście nie POMARLI”. Wtedy 
rzekł wąż do niewiasty: NA PEWNO NIE 
UMRZECIE.”  

Zarówno od YHWH, jak i od szatana padło 
zapewnienie: „NA PEWNO”.  



Jeżeli człowiek dalej żyje jako dusza po 
śmierci to rodzi się pytanie: Kto mówił 
prawdę?  
Czy YHWH, który mówi, że „NA PEWNO 
UMRZECIE”, czy diabeł twierdzący „NA 
PEWNO NIE UMRZECIE”? 

Jeśli człowiek ma „nieśmiertelną duszę”, to 
diabeł, zapewniając „nie umrzecie” miał 
rację, bo według jego słów człowiek może 
nadal żyć - pozbywszy się tylko ciała – czy 
to „w niebie”, czy w „piekle” - jako 
„nieśmiertelna dusza”.  

Pismo mówi, że „zapłatą za grzech jest 
śmierć” (Rz 6:23), a nie życie jako 
„nieśmiertelna dusza”, czy to „w niebie” 
czy w „piekle”.  

Kaznodziei 9:5,10 mówi tak: „Wiedzą 
bowiem żywi, że muszą umrzeć, lecz 



umarli nic nie wiedzą (…), w krainie 
umarłych, do której idziesz, nie ma ani 
działania, ani zamysłów, ani poznania, ani 
mądrości.”  
Tam nie ma nic, bo śmierć jest stanem 
niebytu.  
YHWH ostrzegł pierwszych ludzi: „wrócisz 
do ziemi, z której zostałeś wzięty; bo 
prochem jesteś i w proch się obrócisz”.  
YHWH nie powiedział: „będziesz męczyć 
się jako dusza w piekle”.  

Adam i Ewa zostali stworzeni do życia na 
ziemi – na zawsze. Jednak zgrzeszyli i 
stracili możliwość życia wiecznego – oni, 
jak również ich potomstwo – bowiem 
„śmierć weszła na świat”.  
Ale YHWH daje  nadzieję na odzyskanie 
utraconej pozycji dla potomków Adama i 
Ewy, zapowiadając przyjście Mesjasza, 



który zniszczy grzech i pokona śmierć.  
Zatem człowiek po śmierci może powrócić 
do życia - dzięki Naszemu Zbawicielowi, a  
możliwość powrotu do życia według Pisma 
to ZMARTWYCHWSTANIE, a nie 
„nieśmiertelna dusza”.  

Zadaj sobie zatem pytanie: 
ZMARTWYCHWSTANIE czy NIEŚMIERTELNA 
DUSZA??? 

Albo – albo. Nie ma możliwości na 
obydwie opcje, bo jedna wyklucza drugą.  

W 1 Kor 15:20 czytamy, że Yahusha 
„zmartwychwstał jako pierwszy spośród 
tych, co pomarli.” 
W 1 Tes 4:14 czytamy: „Jeśli bowiem 
wierzymy, że Yahusha umarł i 
zmartwychwstał, to też tych, którzy zasnęli 
w Yahushy, Bóg przyprowadzi wraz z Nim.” 



1 P 3:18: „Gdyż i Chrystus raz za grzechy 
cierpiał, sprawiedliwy za 
niesprawiedliwych, aby was przywieść do 
Boga; w ciele wprawdzie poniósł śmierć, 
lecz w duchu został przywrócony życiu”. 
W DUCHU został przywrócony do życia!!! 
 
Bo człowiek składa się z CIAŁA, DUSZY I 
DUCHA.  
Ciało i dusza są nierozerwalne i Biblia 
informuje nas o tym – 1 Kor 15:45: „Stał 
się pierwszy człowiek, Adam, duszą 
żyjącą…”  
Zatem istota żyjąca – człowiek - to dusza 
żyjąca.  
Duch natomiast to tchnienie życia od 
YHWH. Kiedy YHWH zabiera ducha, czyli 
tchnienie życia, to człowiek umiera – 
przestaje żyć – ciało i dusza umierają. Wraz 



z ciałem materialnym umierają twoje 
uczucia, zmysły, myśli, pragnienia, itd. – 
czyli umiera twoja dusza.  
Ale podczas zmartwychwstania YHWH 
ponownie tchnie w nas ducha i przywróci 
nas do życia – jak to zrobił z Yahushą, który 
„w duchu został ożywiony”.  

Gdyby dusza była nieśmiertelna, to po co 
zmartwychwstanie? Jaki byłby cel 
zmartwychwstania umarłych, skoro ich 
dusze gdzieś tam żyją? 

Nasza nadzieja to ZMARTWYCHWSTANIE 
DO ŻYCIA WIECZNEGO.  

Izajasza 38:18: „W krainie umarłych (szeol) 
nie wysławiają cię, nie chwali ciebie 
śmierć, nie oczekują twojej wierności ci, 
którzy zstępują do grobu. Żywy, tylko żywy 



wysławia ciebie, jak ja dzisiaj, ojciec 
dzieciom ogłasza twoją wierność.” 

Gdyby kraina umarłych była miejscem, 
gdzie przebywają „żyjące dusze” zmarłych, 
to dlaczego YHWH nie jest tam 
wychwalany? Bo Izajasz napisał jasno: 
„Żywy, tylko żywy wysławia ciebie…” 
Podobnie czytamy w Kaz 9:10: „Na co 
natknie się twoja ręka, abyś to zrobił, to 
zrób według swojej możności, bo w krainie 
umarłych, do której idziesz, nie ma ani 
działania, ani zamysłów, ani poznania, ani 
mądrości.” Tam nie ma nic!!!  

Wspaniały przykład, który neguje życie 
duszy po śmierci ciała, to wskrzeszenie 
Łazarza - Jana 11:11: „To powiedział, a 
potem rzekł do nich: Łazarz, nasz 
przyjaciel, ZASNĄŁ; ale idę zbudzić go ze 



snu. Tedy rzekli uczniowie do niego: Panie! 
Jeśli zasnął, zdrów będzie. Ale Yahusha 
mówił o jego ŚMIERCI; oni zaś myśleli, że 
mówił o zwykłym śnie. Wtedy to rzekł im 
Yahusha wyraźnie: Łazarz UMARŁ.” 
Yahusha przyrównał śmierć do snu, gdyż 
człowiek nic nie wie po śmierci – jakby 
spał.  

Załóżmy, że Łazarz posiada nieśmiertelną 
duszę i zobaczmy, do jakich absurdów 
dojdziemy. Przywracając Łazarza do życia 
Yahusha wyświadczyłby mu niezbyt 
korzystną przysługę - ściągając jego 
rzekomo nieśmiertelną duszę z nieba z 
powrotem do jego ciała, prawda? Jaki sens 
miałoby ściąganie go z powrotem na 
ziemię, skoro Łazarz już od czterech dni 
przebywał z Ojcem w niebie? I nagle 
Yahusha wzywa jego duszę z powrotem do 



ciała i każe mu żyć na ziemi jeszcze wiele 
lat.  
Dlaczego Yahusha zapłakał, skoro Łazarz 
przebywał rzekomo w niebie u Ojca? Czyż 
nie powinien powiedzieć do Marii i Marty: 
„Hej, wasz brat Łazarz jest już z Ojcem w 
niebie, cieszcie się! Zostawmy go, nie 
powinniśmy mu przeszkadzać!” 
A czy po wskrzeszeniu z martwych Łazarz 
opowiadał, co się działo z nim po śmierci? 
Czy opowiadał o tym, że jego dusza była 
gdzieś poza ciałem. Czy opowiadał o 
spotkaniu z Ojcem? Nie! Łazarz nie był 
świadomy tego, że od czterech dni 
przebywał w grobie. Nie bez powodu 
Yahusha powiedział, że śpi - mówiąc o jego 
śmierci. 

A co z „duchem Samuela”? Niektórzy 
podają przykład ducha Samuela, 



przywołanego przez kobietę wywołującą 
duchy. To było spirytystyczne medium, 
czyli czarownica – wiedźma.  
Na prośbę Saula wywołała ona „zmarłego 
Samuela”, o czym czytamy w 1 Sam 28.  
Kim był „rzekomy Samuel”, którego 
przywołała wiedźma z Endor w 1 Sam 
28:7? 
Popatrzmy najpierw, co mówi Pismo na 
temat wywoływania duchów: „A jeżeli 
mężczyzna albo kobieta będą wywoływać 
duchy lub wróżyć, to poniosą śmierć.” (Kpł 
20:27) 
„Nie znajdzie się u ciebie nikt, kto (…) 
wywoływał duchy i zapytywał zmarłych. 
Ktokolwiek bowiem czyni takie rzeczy, 
czyni to, co jest obrzydliwością dla YHWH. 
(Pwt 18:10) 



Dlaczego YHWH zakazuje kontaktu ze 
zmarłymi? Dlaczego mówi, że jest to 
obrzydliwe? 
Bo ci rzekomi zmarli to demony i YHWH 
chce nas uchronić przed takimi 
kontaktami. 
1 Kor 10:20: „Nie, chcę powiedzieć, że to, 
co składają w ofierze, ofiarują demonom, a 
nie Bogu; ja zaś nie chcę, abyście mieli 
społeczność z demonami. Nie możecie pić 
kielicha Pańskiego i kielicha demonów; nie 
możecie być uczestnikami stołu Pańskiego i 
stołu demonów.” 

Saul – choć pierwotnie namaszczony na 
króla przez YHWH – został potem przez 
YHWH odrzucony, jak czytamy w 1 Sam 
28:6 - YHWH nie chciał już z nim 
rozmawiać: „Zwrócił się Saul po radę do 
YHWH, ale YHWH nic mu nie 



odpowiedział, ani żadnym snem, ani przez 
urim, ani przez proroków.” 

Dlatego Saul poszedł do wiedźmy – mimo, 
iż przedtem kazał wymordować wszystkie 
wiedźmy w okolicy. I czy ta wiedźma 
rzeczywiście wywołała ducha Samuela, czy 
raczej był to demon, który go udawał? 
Zauważmy, że Saul nie widział rzekomego 
Samuela, ale rozpoznał go jedynie po 
opisie demonicznej wiedźmy. Co ona 
widziała?  
1 Sam 28:13: „Kobieta odpowiedziała 
Saulowi: Widzę zjawę podnoszącą się z 
ziemi.”  
A następnie przekazała, że widzi starca 
odzianego w płaszcz. I tylko na tej 
podstawie Saul stwierdził, że był to 
Samuel. Bo on go nie widział, tę zjawę 
widziała tylko wiedźma.  



I czy przekazane proroctwo spełniło się 
całkowicie? Częściowo tylko - bo w 1 Sam 
28:19 rzekomy Samuel zapowiedział, że 
„jutro będziesz ty i twoi synowie ze mną”, 
ale syn Saula Iszboszet nie zginął razem ze 
swymi braćmi (2 Sam 3:14).  

Zatem ponawiam pytanie:  
1.Czy wierzysz w hellenistyczną – pogańską 
– naukę o nieśmiertelności duszy po 
śmierci ciała?  
2.Czy zaufasz Yahushy i będziesz pokładać 
nadzieję w zmartwychwstaniu? 

Dan 12:2: “A wielu z tych, którzy śpią w 
prochu ziemi, obudzi się, jedni do życia 
wiecznego, a drudzy ku hańbie i wiecznej 
pogardzie.” 


